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znikom ą próżnością; owszem wyrzekłszy się praw ie 
siebie samego, m iał tylko na celu dobrobliźnich i szczę­
ście swycb dzieci, i tym uczuciom cały się oddawał, a 
BÓG pobłogosław ił jego zam iarom , i dozwolił mu piel­
grzym kę na tej ziemi, skończyć na łon ie swej Fam ilji, 
b o otoczonym rzewnemi je j łzami i nieukojonym ża­
lem. Rzucając te słów kilka na grobowiec zm arłego 
Jakóba, zwracam się do was strapiona Rodzino, ze 
słow am i pociechy i życzeniem, aby m oralne życie i ch lu­
bna śm ierć ojca waszego, były dla was nieodstępnym 
wzorem życia, oraz skazówką do dalszego postępowa­
nia na tej ślizkiej drodze; starajcie się zachować ostatnią 

zTrTarTPjT v -̂n iym tjllr^  -p'-T-hcm przyniesiecie 
prawdziwy hołd pięknej duszy Jego.—  M .

JO. Radca Tajny X iążę Gorezakow, P oseł Nadzwy­
czajny i M inister Pełnom ocny C^SMiSKO-Rossyjskt przy 
Dworze Wirtembergskim  i Związku Niemieckim , wy­
jechał AoWiednia.

JW . Jenerał-Lejtnant Stachowicz, wyjechał AoWło­
dawy.

JW . Radca Tajny, Senator Fonduklej, powrócił 
z Nowej Alexandrji.

Jeijen z tutejszych PP. Budowniczych, objawiając chęć 
ofiarowania bezpłatnie rysunku dom ającegosię wznieść 
grobowca dla ś. p. Józefa Elsnera , niegdy Rektora w b. 
B onserw atorjum  Mnzycznem, oświadczył zarazem, że 
bezwątpienia znajdzie się i więcej na to ochotników 
z grona tutejszych PP. A rchitektów , byle tylko świado- 
mo im  było o potrzebie tych planów; a w takim razie 
najwłaściw iej byłoby ogłosić konkurs na rzeczone pla­
ny. Dotąd wszakże zajmujący się tym przedmiotem Ko- 
mitęt, nie może jeszcze wyrzec stanowczo, jakiej m iano­
wicie wartości ma być pom nik rzeczony i w jakim  wznie- 
siouy guście, atem  samem nie jest w możności ogłasza­
nia konkursu; wszakże dla wiadomości P P . Budowni­
czych, podaje tę myśl rzuconą przez jednego z ich to­
warzyszów, która nim się rozważy przez nich i dojrzeje, 
już wtedy może Kom itet będzie m ógł ogłosić żądany 
konkurs. Te same chęci i usposobienia dla ś. p. J. E l­
snera, znaleźliśmy także w gronie tutejszych Panów 
Rzeźbiarzy. Dotąd bowiem już 3ch ich oświadczyło się 
z swoim talentem  i usługam i dla wzniesienia pom nika, 
nieszukając w tem żadnego bynajm niej zysku, a temi są 
Gumiński, Alex: Sikorski i Leon Myszkowski. P ie r­
wszy z nich i trzeci, są  to byli uczniowie tutejszej szko­
ły  sztuk pięknych z oddziału rzeźby.

Nakładem i drukiem  J. Glucksberga, sięgarza Szkół, 
wyszło dzieło p.. t. Obowiązki kobiet w rodzinie, przez 
Xdza Edw :-Fryd: Chassay, K anonika Profesora filozo- 
fji w Sem inarjum  Dyecez: w Bayeux, pofrancuzku n a ­
pisane. a przez Xdza Dziubackiego Yice-Regensa i P ro ­
fesora Sem inarjum  Metrop: Warszawskiego, przy K o­
ściele Sgo J a n a , na język polski przełożone. Cena 
exem plarza na papierze zwyczajnym rs. 1; oa papierze 
welinowym rs. 1 k. 30. Przez Urzęda i Stacje poqzto- 
wg w Królestwie na papierze zwyczajnym rs. 1 k. 10;

Jutro, Rocznica Urodzin NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
która obchodzona będzie jako Uroczystość D w orska 
pierwszego rzędu.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, Da przedstawienie N a m ie ­
s t n ik a  Królestwa Polskiego, udzielić raczył w drodze 
łaski, Radcy H onorow em u Teodorowi Bryndzy, Ko- 
missarzowi Leśnem u w. Wydziale Dóbr i Lasów w Ko- 
missji R. P. i Skarbu, przez wzgląd na blizko 20-letnią 
odznaczającą się gorliw ością służbę jego, na utratę 
wzroku, k tó rą  został dotknięty, pensję dożyw otnią po 
rs. 375 rocznie. P ensja ta  liczyć się ma od dnia wyjścia 
ze służby Radcy H onorow ego Bryndzy.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m ie s t n ik a  K rólestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo­
lić raczył przebywającem u w W ieikiem X ięstw ie Po- 
znańskiem , wychodźcy Polskiem u, Antoniemu-Igoace- 
m u-Em anuelowi 3chim ion Pągowskiemu, powrócić do 
kraju, bez pozostawienia mu atoli prawa legitymowania 
się z pochodzenia szlacheckiego i bez pow rócenia m u 
skonfiskowanego na rzecz Skarbu m ajątku.

Zawiadamia się wszystkich Członków Bractwa N i e ­
p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia  N. M. PANNY, przy Kośeie- 
le TŁU. Bernardynów  w Warszawie istuiejącego, iż 
w przyszłą Niedzielę o godzinie w pół do 4ej z południa, 
w tamecznej Zakrystji, odbędzie się doroczua Bracka 
sessja; oraz wpis osób chcących do tego towarzystwa 
należeć.— W następny zaś W torek, odprawionem  będzie 
ogodz: w p ó ł do 11 ej z rana, żałoboe Nabożeństwo, za 
dusze Braci i S ióstr tego Bractwa, wraz z Kazaniem; na 
które to Nabożeństwo jak i sessję, Zwierzchność Bractwa, 
wszystkich Członków uprzejmie zaprasza.

Restauracja Koścjoła Parafjalnego PANNY MARJI, 
postępuje ciągle z szybkością. Jeszcze wprawdzie wzno­
si się w nim olbrzym ie rusztowanie sięgające pod samo 
sklepienie, a to w celu zastąpienia tegoż sklepienia już 
rozebranego, zupełnie nowe.u. Po bokach Kościoła 
przez całą jego nawę, wzniesione zostały nowe filary, 
na których spoczywając sklepienie, ochroni tem samem 
ściany od zbytecznego parcia tychże. Sądząc dzisiaj po 
robotach, zdaje się że najgłówniejsze z nich, to jest ma­
larskie, ukończone zostaną przed zimą; reszta więc przy 
łasce B o z k i e j , pójdzie z rów ną szybkością, i w tym roku 
jeszcze ujrzem y zupełnie odnowiony z gruntu ten P r z y ­

b y t e k  p a N s k i .
Doszła tu smutna wiadomość z miasta Rawy, że w ta ­

mecznym Klasztorze XX . Augustjanów, dnia 20 z. m., 
opatrzony na drogę wieczności SŚ. SAKRAMENTAMI, 
po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył to doczesne 
życie, ś. p. X. Aureli Czekalski, Członek pomienionego 
Klaśztoru.

(A. n.] Dnia 20  Czerwca r. b. rozstał się ztym  św ia­
tem w 93 roku życia, ś. p. Jakób Mławski, znany W ła­
ściciel znacznych posiadłości w mieście tutejszem i Dzie­
dzic dóbr Głuska w Gub: Płockiej. Życie tego Obywa­
tela było ciche, nienacechowaue czczem blaskiem ani



na welino: rs. 1 k. 40. Osoby w Cesarstwie zamieszka- 
Je, które nadeszlą powyżej wymienioną kwotę franco  
pod adresem xięgarni Szkół Publicz: J. G lucksberga, 
ulica Miodowa N r482, dom W. Z ejd lera  oa 1 piętrze, 
odbiorą to dzieło bez żadnej dopłaty.

Zbieranie sztychów łab wizerunków znakomitych 
ludzi, nie raz było zajęciem wielu m iłośników sztuki, 
i  zczasem przedstawiało nader rzadkie i ciekawe zbiory. 
Tak np. ś. p. L. A. D m u szew ski, wzbogacając gabiuet 
R edakcji K u rjera  sztychami tego rodzaju, pozostawił 
w niej osobliwości, które nieraz już poszukiwane i ko- 
pjowane były przez fegoczesnych Artystów. Do najli­
czniejszych zbiorów sztychów w W a rsza w ie , należy 
bezwątpieuia zbiór JW. Radcy Stanu W ernera, gdyż 
takowy na tysiące liczyć należy. S. p. J. E lsner, pozo­
stawił po sobie całą prawie galerję sztychów, przedsta­
wiających różne znakomitości; a obecnie z ust jednego 
a przybyłego z P etersbu rga  podróżnika, dowiadujemy 
aię, że osiadły tam nasz współziomek i znany w święcie 
muzycznym, K ażyń ski, posiada również cały poczet 
najpierwszych Mistrzów-Artystów i Kompozytorów, 
wraz z własnoręczneini podpisami niektórych, dowo- 
dzącemi tych ścisłych stosunków, jakie go łączą z te- 
mi znakomitościami E uropejskiem i. Ale nie tylko z te­
go jednego względu gabinet K ażyńskiego, może zwra­
cać uwagę. Obok bowiem portretów litografowanych, 
są tam także popiersia, a nawet i dzieła sztuki nadzwy­
czajnie rzadkie. Między inneroi, godną jest wspomnie­
nia maska, zdjęta z W oltera, oryginał znacznej warto­
ści, a który otrzymał od jednego z miłośuików staro­
żytności, z zabronieniem wszakże dozwalania zdejmo­
wania z niejkopji. Piękne posągi, jak Moliera i S zeksp i­
r a  dzieła P aryzkich  rzeźbiarzy, dopełniają tegociekawe- 
go i rzadkiego w swym rodzaju zbioru.

Zeszyt za miesiąc Lipiec B ibljoteki W arszaw sk ie j, 
wyszedł z druku i zawiera: S p iż , przez Lud: Zejszne- 
ra ;  Wspomnienia z podróży i wycieczek po K aukazie, 
przez W. Dr, Kronika zagraniczna literacka, naukowa 
i  artystyczni; Historja i filozofja uauk ścisłych; D w o­
rek  i p a ła c , powieść przez K. Wł: W ójcickiego; Wia­
domość o ptakach i oiedoperzach znajdujących się w do­
lin ie Ojcowskiej, przez W. Taczanowskiego', Poezja, 
Dwa dwory, powieść, przez ***; Kronika literacka , 
R ozm aitości; Doniesienia literackie, Dostrzeżenia me­
teorologiczne za miesiąc Maj r. b.

Przed kilku dniami, na targu za Ż elazn ą  bramą, 
przyaresztowano 13-letniego chłopca, Mareina P orow ­
skiego, 1 12tą sztukami fałszywych dziesiątek. Jakkol­
wiek aresztowany tłómaczył się, że pieniądze te otrzy­
m ał od nieznauego mu żyda za sprzedane SJ kory, gdy 
jednak wskazać go nie m ógł, zostawał w indagacji. 
Skutkiem zarządzonej obserwacji Policyjnej, dnia one- 
gdajszego przytrzymano na tymże targu żyda Berka Z y-  
g elrad , z profesji gisera, który kupując od włościanina 
Wojciecha D uralskiego  kury, płacił takąż ssm ą fa ł­
szowaną monetą w ilości sztuk l i t u .  Aresztowany Zy- 
g e lra d  wyznał przy indagacji, że jako giser z profesji, 
la ł tę monetę z kompozycji spiżu zakupowanego w od­
łamkach starych dzwonów i z cynku, że robotę tę usku- 
teczuiał dopiero od 3ch tygodni, a to w miarę potrzeby 
na wydatek dzienny, że za każdym razem formy niszczył, 
żę  więcej nad 150 sztuk nie zrobił, i że czynił to dla bra­

ku roboty i funduszów do wyżywienia siebie i familji. 
Berek Z yg ie lra d  jako przekonany o fałszowanie mooe- 
ty, oddany został pod Sąd. Podczas rewizji, znaleziono 
u uiego kilka odłamków metalu, z którego zakwestjono- 
waną monetę odlewał.

Romans Le soupir, kompozycji i.Q u a lr in i,  Dyrek: 
Opery, śpiewany przez P. Ciaffei, na koncertach Pań 
La Grange i R yw ack iej, z powszechnero zadowoleniem  
przyjęty, wyszedł w litografji P. M uller, i znajduje się 
do nabycia we wszystkich składach muzycznych i w tej­
że litografji. Cena exem: k. 30.

Niegdyś na igrzyskach greckich, P in d a r  opiewając 
dzielność rumaków stawionych do szranek przegono- 
wycb. i nie mogąc chwalić konia, wysławiał ród i czy­
ny Hierona Króla Syraku zańskiego , którego bieguny, 
otrzymały pierwszeństwo. Dziś młoda Wieszczka Deo­
tym a, w pięknej improwizacji swojej, o w yśc igach  
konnych, wspomnianej już przez nas poprzednio, a któ­
ra w numerze niedzielnym D zien n ikaW arszaw sk tego , 
ogłoszouą została; stąpając po śladach początkowej cy­
wilizacji Greków, wysnuła z swej bogatej wyobraźni, 
pasmo zalet, nietylko juz mężów, ale i rumaków, owe­
go szlachetnego stworzenia, które zarówno stały się  
klejnotem młodziana, jak nieodstępnym towarzyszem  
gasnącego Bohatera, »co nie z soli, ani z roli, ale 
z tego co boli, urósł”; i dotąd jest przedmiotem serca 
rodziny poetycznej Arabów, szukającej schronienia 
na oazie, po wycierpianym urąganie. Wieki, ustępują 
wiekom, a jeuiosz starożytny, który przestawał na pró­
bach pomysłów, teraz polotem górnym staje u mety 
przeznaczenia wielkich ludzi. Czyż dla tego, że Izokra- 
te s  przez dziesięć lat przerabiał swój panegiryk Aten; 
dziś nie mogą na pierwsze wezwanie tworzyć się z szyb­
kością błyskawicy, myśli wzoiosłe i szczytne, nace­
chowane wdziękiem i postępem na drodze wrażenia. 
Weźmy np: pierwszy Jepszy ustęp w improwizacji Deo­
tym y  o wyścigach:

Bo wszak biegun oprócz w bojacb,
I w  ciszy skarbem człowieka,
Spójrz na piaszczyste pustynie:
Przy lekkich namiotu zwojach,
Strojna w hurysek powaby 
Dziewica, stawia naczyoie,
Gdzie ryk  się perli wśród mleka.
Hebauo-włose Araby 
Płaszczem migocąc śuieżyście,
W  niebieskawych mgłach, któremi 
W rą  aromatyczne liście,
Siadły w krąg na spiekłej ziemi.
A te wszystkie dzikie twarze,
Obrócone do śpiewaka,
Co im nóci o A ntarze.”

Owóż patrząc na te piękności poezji, i porównywając 
je z oweroi pociskami, które nawet przeciw czystym 
wyrzucono natchnieniom Wieszczki, mimowolnie wy­
rywają się słowa: nuiech zawiść Zoila  mruczy wzjBką- 
eie, nie znajdując w żadnem kole odgłosu”; i przycho­
dzi na myśl wierszjeduego ze znanych Poetów uaszych: 

„Gdy Araby skwarem spiekłe,
Miotają bluźaierstwa wściekłe,
Przeciw słońcu co ich pali;
Próżne wycia, próżne wrzaski,
W rą  pod ich nogami piaski;
Stońae, posuwa się dalej. —
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N akładem  X ięgarni i Składu nót muzycznych R. 
Friedleinn, przy ulicy Senatorskiej pod S r  460, wy­
szedł śpiew  Kukułka , z towarzyszeniem fortepjanu, 
skom ponow any przez Anto: Tejchmana; cena exem- 
plarza kop . 221/z,

Nowa Dolina Pragska, niedawno jak otw arta, a już 
się cieszy względami Publiczności. Używający kąpieli 
Wiślanych, przy zaostrzonym orzeźwiającym żyw io­
łem apetycie, ba z dalszych stron Warszawy przyby­
wający, apńcszą pod wieczór do Nowej Doliny na Pra­
dze, aby się spotkać z wybornym kurczakiem, kopą 
rumiauych raków , butelką szam pana, albo skrorouiej- 
szą acz rów nie sm aczną przekąską i kuflem wyśmieni­
tego kałteszalu, szklaneczką pączu, etc. W tym zakła­
dzie gdzie Bachus i Komuś podają sobie ręce, i Euterpe 
pod postacią dobraoejkom panji muzycznej, udział swój 

r  bierze; a staraouośćfGospodarstwa, wszystko ku większej
wygodzie i przjemności obm yśla, ---------

W dtiiu 2 b. m., znaleziono pod szychtą drzewa za 
wałem na Pradze, ciało mężczyzny, jak z ubrania wno­
sić należy, z żebractwa utrzym ującego się, z im ienia i 
nazwiska niewiadomego, lat około 50 mieć mogącego, 
którego śm ierć, jak się zdaje, nastąpiła skutkiem  wy­
cieńczenia s ił fizycznych.

W  różnych magazynach męzkiej garderoby widzieli­
śmy ju ż  garnitury  w ykonane podług najświeższej mody. 
M iędzyinnem i, m usim y oddać sprawiedliwość ubiorom  
pochodzącym z pracowni P .Szczecińskiego, przy ulicy 
Wierzbowej, w domu L. A. Dmuszewskiego, tak pod 

względem eleganckiego wykończenia, jako też doskona­
łości m aterjałów . Przytem zakład ten zaleca się przy­
stępną ceną i suroienuem wy wiązy waniem się zporuczo- 
nych mu obstaluuków.

W tych dniach z domu Nr 147, przy ulicy Dunaj, 
wyszła lOcio-lętoia dziewczynka, z obciętemi włosam i 
na głow ie, im ieniem Teodozja, i zabłąkała się w mie­
ście. Stroskana przeto Matka, uprasza litościwe.Osoby,, 
aby w razie dostrzeżenia jej, lub powzięcia jak ie j o niej 
wiadomości, raczyły donieść o tem pod powyższy Nu­
mer.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości po Sam : Male nie­
przyjemności życia ludzkiego, przyw ołani zostali: 
Panna Ciemska i Pan Chomiński. .

W d. 8 z. m., w lesie należącym do gminy Rejowiec, 
znaleziono głowę ludzką opadłą z ciała, jako też niektó­
re części odzieży męzkiej. Przedsięwzięte z. tej przyczy­
ny śledztwo, doprowadziło do odkrycia morderstwa speł­
nionego jeszcze w d. 15 Kwiet: r. b ., na osobie M arci­
na Hameniuk, chłopca wiejskiego, la t 17 liczącego. P o­
dejrzany o tę zbrodnię Jakób Semeniuk, w łościanin 
żtej samej, gminy, la t 29 liczący, w łaściwemu Sądow i 
po ukaranie przesłany został.

W nocy z d. 2 na 3 z. m., w m. Żelechowie Peie Łu­
kowskim, parobek Szczepan Majchrzak, w podwórzu 

i mieszkania swego zamordowany został. Poszlakowani 
I o dopuszczenie się tej zbrodni dwaj w yrobnicy, w łaści­

wemu Sądowi dla wyprowadzenia śledztwa przesłani 
zostali.

W d. 1 z. m., w m. Hrubieszowie, dostrzeżono p ły ­
wające po stawie zwłoki człowieka bez głowy i w zna­
cznej częci już z ciała opadłe. Nazwisko i pochodzenie; 
jako też przyczyna śm ierci tego człowieka, niewiadome.

A m e r y k a .—  Dzienniki Nowego-Orleanu donoszą o 
w ielkich uzbrojeniach ochotników przeciw Kubie; na­
czelnicy ich nad Mississipi wydają bony 6-proceotowe 
a przyszłej Rzplitej Kubańskiej.”— Jenerał-K apitau Ku­
by zaprzeczył, że niewolnictwo ma być zniesione na lej 
wyspie; małżeństwa pomiędzy białem i a koloroweroi s ą  
dozwolone. Hawanna jest spokojna. Przygotow ania 
do odparcia spodziewanego napadu, nie ustają. —  San­
ta-Anna  nie przyjął zmienionego przez kongres Stanów 
Zjednoczonych traktatu Gadsdena, i kilka koniecznych 
warunków dla zatwierdzenia, do Washingtona odesłał. 
Sądzą, że w rocznicę swych urodzin ogłosi się Cesa­
rzem. (Neue P r: Ztg).

Anglia.—  Na posiedzeniu Izby wyższej z 2 8 g o z . m., 
Lord Clarendon oświadczył, że otrzym ał w łaśnie tra­
ktat handlu i rybołostw a, zawarty przez Lorda Elgin, 
z rządem Stanów Zjednoczonych-, traktat ten dotąd, ra ­
tyfikowany nie został, nie jednak zapeweze nie sprzeci­
wi się w prcw cdieniu w wykonanie tego ważnego dtes 
obu narodów układu,—  Król P ortugalski w dniu 26 
z. m. zwiedzał d rukarnię i espedycję dziennika 'Times; 
tegoż dnia wyjechał do okręgów fabrycznych, i w czte­
ry godziny stanął pociągiem pośpiesznym w Birming­
ham, zk ąd  po obejrzeniu znakomitszych fabryk i za­
kładów, udał się do Chatsworth, wielkiego zamku 
feudalnego Xięcia Devonshire.— Okręt szrubowy 3er- 
sian, odpłynął z ładuukiem  drutu do telegrafu podmor­
skiego morza Śródziemnego. D ru t ten waży 20 ,000  
centnarów, i ma długości 120 mil ang:; składa się z óciu 
troskliw ie odosobnionych drutów miedzianych, w po­
chwie z lnu i żelaza galwanizowanego. W yciągniętym 
on będzie od Spezia  do Cap-Corse na wyspie Korsyce 
(odległości 110 mil, 10 m il dolicza ją na zagłębienia roz­
maite w morzu). W Cap-Corse połączy się on z d ru ­
tem telegrafu lądowego, poprowadzonym, przez Kor­
sykę dociaśniny Bonifacio, zkąd.znow u wyciągną pod 
morzem drut długi na 150 m il ang:, ten zaś połączą 
z trzecim idącym przez Tunis.—  W Manchester i o- 
kręgu, kilka osób aresztowano, podejrzanych o zama­
chy podpalenia, które były tak częste, iż rzuciły po­
wszechną trw o g ę .—  Dochód z wszystkich kolei żela­
znych z m inionego półrocza w Anglji i  w Irlandji, 
w ynosił 9 ,844,690 funt: szter:, (poprzedniego półrocza 
zaś 8 ,515,003 funt: szt:). W odpowiedniem półroczu 
1852, liczono 49,886,123 podróżnych, zaś 1853 roku, 
57 ,206 ,344; długość lin ji otwartych dla ruchu, wyno­
siła 7 ,509 m il ang:, (Neue P r: Ztg).

F r a n c j a .  Paryż 29go Czerwca. —  Z  departam entu 
Wyższej Marny, donoszą o zjawieniu się tam epidem jl 
bardzo niebezpiecznej, w skutek czego w ysłanotam  do­
ktorów i pomoc wszelkiego rodza ju .—  Powrót desz­
czów znowu, bardzo rolników  zasmuca. Jakkolw iek 
z brzegów morza Śródziemnego, otrzymujem pomyślne 
raporta o zbiorach; z powodu wojny jednak; cena zbo­
ża wcale się nie zniża dutąd. — Z  Algieru donoszą, 
że kolumna expedycyjna w Kaby/ji, przyjęła poddanie 
większej części pokoleń, które przystały na płacenie 
podatku wojennego..—  M inister Rolnictwa przeznaczył 
1,500 fr:, ua aklim atyzowanie niektórych gatunków 
pożytecznych zwierząt. — W Paryżu  tworzą sześć no­
wych parafjL— W zam k u P o a , robią przygotowania na 
przyjęcie Cesarza i Cesarzowej. (Ind: BeJge).



H i s z p a n i a . — Aresztowania w  Madrycie nie ostają; 
gabinet jednak ogłasza, że jest spokojnym, ponieważ 
ma za sobą garniżou stolicy.— Cudzoziemcy mieszka­
jący w H iszpanji, muszą brać udział w pożyczce przy­
musowej.— Według Heraldo, wyprawa przeciw Mau­
retańskim  rozbójnikom morskim, składać się będzie 
z 20 rozmaitych statków wojennych o 64 działach 
z 1 167 ludźmi osady.— Korweta Luisa-Perdinanaa, 
odpłynęła z 350 ludzi piechoty do Porłoriko. (Neue Pr:

Zł Ja p o n ia .—  Chine Mail z 6 Maja, dziennik  w Hong- 
Kong wychodzący, ogłosił text traktatu handlowego 
pom iędzy Stanam i Zjednoczonemi a Japonją, zaręcza­
j ą c  za wiarogodDość tegotextu. Okrętom am erykań­
skim  wolno wpływać do portu Nangasaki, zaopatry­
wać się tam w wodę, drzewo, żywność i we wszystko 
czego potrzebują; płacić .mają złotem lub srebrem.
W pięć lat później drugi port dla nich się otworzy. Na 
przypadek rozbicia się okrętu amerykańskiego, rozbit­
k o w ie  i rzeczy uratowane z jakiego bądz punktu brze­
gów Japońskich , przewożą się do N angasaki. Traktat 
ten może być rozszerzony po dokładnej rozwadze.
W dodatkowym artykule otwarto Amerykanom  jeszcze 
drugi port, by się tam mogli zaopatrywać w wodę, ży­
wność i paliwo. (Neue Pr: Ztg). .

W łochy .—  Dziennik Civitta. Catolica za wystąpię- 
nia Turkom  przyjazne w kwestji Wschodniej, został za­
kazany w Neapolu.—  W R zym ie  w d. 20 z. m., odbył 
się pogrzeb Kardynała Rafaela Pornari (ur; 23 Stycznia 
1787 w R zym ie). P a pież  sam miał mowę pogrzebową.
 W d. 22 z. m., Feldm: Hr: R adecki znajdował się
w Bolonji. (Neue Pr: Ztg).

T u k c j a . —  Soldaten Preund W iedeński donosi, że 
ustanowienie kwatery Jeneralnej JO. Jenerała-Feld- 
marszałka Xięcia W a r s z a w s k i e g o  Hr: P a s k i e w i c z a  
E rm a ń sk ie g o  w Jassach, było postanowionem je­
szcze przed odjazdem J. X. Mości z W arszawy, bo 
punkt ten jest najwłaściwszym do prowadzenia dzia­
łań wojennych; odległy on bowiem o 32 mil od Syli- 
s tr ji  o 22 od Odessy, o 20 od Kamieńca Podolskiego.

Tt Janiny  piszą*pod dniem 10 zeszłego miesiąca 
że Hadżi-Petro  po zwycięztwie pod Kalambaka, ru ­
szył na Trikala, gdzie rozpędził wojska Abdi Baszy, 
i zajął to miasto. Kapitan Armakla  zająć miał Armiro; 
w bitwie przy tej okoliczuości 350 tureckich Albań- 
czyków  miało śmierć znaleźć; Turcy uciekli do P run -  

gudos i to miasteczko zrabowali.—Fuad Effendi w d. 29 
Maja znajdował się w Peta, na czele 3 bataljonów, dział 
4, i 1.000 nieregularnych, dowodzonych przez Mahmud 
Reya Vliora; Prassari bowiem, z powodu okrucień­
stwa jego Albańczyków, oddalony został. (G. Augs:).

R o z m a i t o ś c i .— Sławuy naturalista Linne, znany u 
nas pod nazwą Lineusza, ma wzniesiony w Sztokhol­
mie pomnik, który niezbyt dawno, bo dopiero w ro­
ku zeszłym dnia 3go Sierpnia, odsłonięty został. - 
W pewnem towarzystwie ktoś opowiadał, że widział 
raz, jak zmęczone stado dzikich gęsi spoczęło na da­
chach domów na Nowym-Swieoie. Drugi kłamca zaraz 
utrzymywać zaczął, że właśnie przechodząc tamtędy, 
widział na własne oczy to szczególne zjawisko. Pier

wszy tak się tem oburzył, iż przeprosiwszy słuchaczy, 
oświadczył wręcz, że jego powieść była tylko zmyśle­
niem... »A to wstydź się, mój Panie, kłamać i przyzna­
wać się do winy” , ozwał się drugi, nie wiedząc jak 
wyjść z ambarasu, »bo co do mnie, tyle mam ambicji, 
że już od mego słowa nie odstąpię.’

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
AndrejewOby: z Gub: Połtawskiej nr S70; Bedliński Fel: Oby: 

z Oczesał or 625; Borysowicz Alex: Oby: z Gub: Mohylewskiej nr 
570; Broaiewski Klemens Ob: z Kazimierza ur 1574; Chełmski Man: 
Oby: zŁukomi nr625; FndakowskaJulja Oby: z Gub: Wołyńskiej 
nr 570; Jezierski W ład: Hr. z  Sobień nr 47 6; Nejdhard Borys Pułko: 
z Bałdrzychowa nr 1574; Sakowicz Piotr Ob: zGub: Mohylewskiej 
nr 570; Zagórski Juljusz Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 625.—  Bromir- 
ski Stan: Oby: z Łazów nr 1346; Kuczyk Ziemiomysł Oby: z Żele­
chowa nr 372; Hr. Wielopolski Zyg: Kornet z Lublina nr 613.

W yjecha li: B a r o n  B e h r  Sztabs-Kapi: do Lublina; Chałaoski ly -
tus Dok: do Ciechocinka; Iwanow Nadzieja Zona Pułko: do Peters­
burga: Kalinka .Tul: Dokt: do Ciechocinka; Przewłocki Winc: Oby:

- do Lublina; Rodakowski Nikodem Ob: do Grodna.—  Branlcki Alex: 
Hr. do Kijowa; Le Brun Teressa Żona Rz: R. S. do Fajsławic; X. 
Myśliński Tom: P ra ła t, Administrator Dye: Płock:, do Płocka.

P rzyjechali K o le ją ze la zn ą : Gąsiorówska Józefa Oby: zPozna- 
nia nr 459; Mikulinska Julja Zona Doktora z Krakowa nr 1574; Rau 
Hen: właści: fabryki z Berlina nr 3041; Rau Wilh: fabry: Machin 
z W rocław ia nr 3041; Trentler v. Treubenberg Karol własci: fa­
bryki z Krakowa nr 634. —  Mielżyński Alex: Hr. z Potsdamu nr 
413; Wimraer Juljusz Technik z Potsdamu nr 613.

W yjecha li koleją że la zn ą : Niezabitowska Lud: Oby: doLw o- 
wa; Niedziałkowska Kata: Żona Kup: do Krakowa; Hr. O Kur 
Amelja Wdowa po Jene: Jazdy, i Hr. O’Rurk Konst: Sztabs-Rotm: 
Gwardji, do Niemiec.—  Boguszowa Fran: Ob: do Krakowa; Aiąz? 
Kudaszew Sergiej R. S, doBerlioa; Sapieźyna Joanna Xżnn do H.e- 
raiec; Zabiełła Parmen Art: Rzeźbiarski do Włoch.

d o y ie ste y ia .
II1GIEBHOTVPT PO MWB* ^

Zdejmują się przy ulicy Senatorskiej pod N r 463, ;-«ok AOłciola 
PP. Kanoniczek, naprzeciwko Teatru; codziennie o- gortzioy - rj 
z rana do 5ej po południu, bez różnicy, na dnie niepogednc

Franciszka Olszewska, dnia 4 b. m. przybyła z wsi ' nta 
Ptu Mławskiego, w raz z siostrą, dla wynalezienia służby w unii- 
wczorajszym wyszedłszy na ulicę dla kupienia cbleba, dotąd tra ­
fić nie może do domu. Siostra jej Katarzyna, znajduje się pod Nu-

NAGRODY Rs 2 0 .—  W  m. Kielcach 1 1  Czerwca, skradziono 
z mieszkania ZEGAREH złoty, na 13 kamieniach, na koper­
cie którego wyrażono Wenzel i lit: rossyjska III, a nad mą r. 1853, 
a na samym Zegarku oznaczony Nr 48,557 z złotym łańcuszkiem 
damskim. Ktoby takowy Z e g a r e k  jakimkolwickbąc sposobem spo­
strzegł lub wynalazł, raczy zawiadomić Policję ,KialcacJ!’ â °  
dać znać W. Kapitanowi Lisowskiemu w W arszawie pod Nr 306 
na Nowem-Mies'cie, gdzie prócz wdzięczności, otrzyma powyższą 
nagrodę; przy tem uprasza się PP. Zegarmistrzów, aby na podobny 
Zegarek zwracać raczyli uwagę. .

M Ę Z H I C M ,  zaopatrzyłem przez osobistą bytność, w naj 
|zna7zniejszych fabrykach Anglji i Francji, na porę teraźniejszą, i  
iw utwory najnowsze, i polecam wszystko, co tylko dokomp e-^ 
’tnei tualety męzkiej n a l e ż y ,  łaskawym względom.—  M. Or gier  j  
Imłodszy, W rocław, u lic a  Oławska N r  7 , i Mysłowice, who-jj 
itelu Sobka, przy Dworcu Kolei.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 21.
Dziś rano wysokość wody as W ille  stop 7 cali .
TEATR WIELKI. Jutro, Widowisko bezpłatne.
Codziennie do widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy Ogro­

dzie Krasińskich, OŁB*t*MnW ■ GALERJA. _

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1854 r. Cenzor, F. Sob ie tzcsa '


